
Mówimy i piszemy przy różnych o- 
kazjach o partii jako o sile kierowni
czej, decydującej o kształcie naszych 
dni — i tak jest w rzeczywistości. Ten 
zaś kto kieruje, ponosi odpowiedzial
ność za swoje decyzje. Odpowiedzial
ność za losy kraju i za każdy jego wy
cinek jest więc w naszym ustroju nie
podzielna. Nikt jej z partii nie zdej- 
mie, partia też nie zamierza z nikim 
dzielić się ani odpowiedzialnością, ani 
dorobkiem powojennych lat.

Piszemy o tym w przede dniu XIV 
Powiatowej Konferencji Sprawozdaw
czo-Wyborczej, pragnąc jeszcze raz 
podkreślić rangę tego najważniejszego 
w skali powiatu i miasta — partyj
nego forum.

Piszemy, by przypomnieć zakres od
powiedzialności i zasięg głosu towa
rzyszy, którzy wezmą udział w dysku
sji, którzy decydować będą o ważnych 
sprawach naszego regionu i tarnow
skiej organizacji partyjnej.

Jesteśmy przekonani, że dyskusja 
będzie szczera, krytyczna, odważna, 
pozbawiona prywaty i konformizmu, 
a naczelnym jej celem — dobro na
szej partii.

Dorobek we wszystkich dziedzinach 
życia w okresie ostatniej kadencji w 
Tarnowskim jest olbrzymi.

Dumni z rezultatów, będących wy
nikiem pracowicie spędzonych dni i 
lat, przychodzą na tarnowski powiato
wy sejmik partyjny delegaci 10-ty- 
sięcznej rzeszy członków partii.

Duma i optymizm z dobrze wypeł
nionych zadań nie oznacza jednak 
samouspokojenia. Sporo jest jeszcze 
w wielu dziedzinach życia, w każdym 
przedsiębiorstwie, w każdej instytu
cji, każdej wsi i gromadzie do wyko
nania. Generalny kierunek tej pracy 
określa Uchwała V Zjazdu naszej 
partii. Chodzi o to, by dostosować te 
generalne wskazania do naszych tar
nowskich warunków. Tę wcale nie
łatwą, ale konieczną pracę w imieniu 
10-tysięcznej rzeszy członków i całego 
społeczeństwa tarnowskiego wykona 
właśnie XIV Konferencja Sprawo
zdawczo-Wyborcza.

Przekonani o wysokiej randze kon
ferencji przekazujemy Wam towa
rzysze delegaci nie zdawkowe, szcze
re życzenia: OWOCNYCH OBRAD!

♦ Pismo odznaczono Złotą Honorową Odznaką Zw. Zaw. Chemików ♦
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PÍZOTY
ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 

IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Nr 8 (22) Tarnów, 13 luty 1969 r.

Mimo trudności

Cena 50 gr

Niedziela," godz- 18

Przed XIV Konferencjo Partyjną PI AX STYCZNIAWraz z przemianami ekonomicznymi winny postępować przemiany ideowo- -społeczne, bowiem obie sfery razem wzięte decydują o przemianach socjalistycznych. Równowaga obydwu tych zagadnień następuje w sposób coraz bardziej widoczny od XIII Plenum KC, aczkolwiek z poważnymi oporami, które dziś są nam znane bliżej. W po-
ni< a 1WTC! (II)

ważnym stopniu zostały owe opory przełamane po VIII Plenum, a sprecyzowanie wówczas pojęcia frontu ideologicznego, dało poważne rezultaty.Stąd też druga połowa kadencji Komitetu Powiatowego upłynęła pod znakiem wzmożonej działalności politycznej. W 1968 r. osiągnięta została cyfra 10 tysięcy tów partii, przy nych szeregów (0,1 proc.), niż (0,02 proc.).Równocześnie członków partii wzrasta zasięg partyjnej inspiracji oraz inicjatywy. W o- kreśach rocznic czy politycznych kampanii, działalność społeczeństwa jest coraz bardziej konkretna. Wiele wysiłku, a w konsekwencji dorobku, przyniosły obchody 50-lecia Rewolucji Październikowej, 20-lecie PZPR oraz szereg innych. W tych to okresach, Wraz z poważnym ożywieniem politycznym, postępował wysiłek w postaci czynów społecznych i produkcyjnych (w 1967 — 240 min. zł, w 1968 — 300 min.). Stąd także świadczenia zakładów na rzecz miasta i powiatu.Szczególne ożywienie wniosły przygotowania do V Zjazdu Partii, zwłaszcza fakt, iż do dyskusji nad tezami KC zostali zaproszeni członkowie *. P-irassetsiksła? aptśs

członków i kandyda- czym wzrost party j- następuje szybciej liczba mieszkańcówze wzrostem liczby

stronnictw politycznych oraz bezpartyjni.Równolegle do tej działalności, w okresie obchodów rocznic i politycznych kampanii, następował rozwój pracy kulturalno - oświatowej oraz ideowo - masowej. Szereg dobrych inicjatyw weszło na trwałe do naszego życia. Myślę o akcjach odczytowych, coraz lepszym szkoleniu (w samym szkoleniu partyjnym uczestniczy 10 tysięcy słuchaczy), a także o ciekawych inicjatywach kulturalnych np. programy polityczne w rodzaju „Droga i cel”, cykle w Domu Kultury ZA czy „Tamel”. Ofensywne działanie w okresach rocznic i obchodów, powoduje wzrost działalności także w ciągu całego okresu czasu i to jest szczególnie cenne osiągnięcie. Właśnie stąd wynikł program rozwoju kultury, skrystalizowały się wyższe wymagania i potrzeby tarnowskiego społeczeństwa.Znajduje to wyraz w umacnianiu społecznego autorytetu Frontu Jedności Narodu, który poza zacieśnianiem więzi posłów i radnych z wyborcami, podejmuje także problemy oświaty czy wychowania, oraz w rozwoju organizacji społecznych i masowych.Te, wybrane z szerokiego wachlarza problemy, pozwalają na stwierdzenie, że działalność partii przynosi wyraźne efekty, że niemal całe społeczeństwo popiera w sposób czynny program partyjnego działania.Lecz są w naszym środowisku zjawiska, które świadczą o aktywizowaniu się sił wrogich bądź obcych socjalizmowi. Dały one znać o sobie w wypadkach marcowych i w okresie dyskusji nad tezami KC. Jakkolwiek nie są one groźne, nie doceniać ich nie można.W pewnej dyskusji padło stwierdzenie, że trudno szukać w Tarnowie rewizjonistów, bo ich domeną są śro- (Dokończenie na str. 2)

WYKONANY!

I PO PODSUMOWANIU pomyślnych rezultatów 
produkcyjnych 1968 roku nasuwało się zasadnicze 
pytanie, czy również pozytywny będzie rok bieżący? 
Konferencja Samorządu Robotniczego, zatwierdza
jąc plan techniczno - ekonomiczny na 1969 rok, 
oceniła nie bez racji, że będą to zadania trudne, 
ale przy spełnieniu odpowiednich warunków, real
ne. przy założeniu wykorzystania produkcyjnych

Z wizytą u elektryków

Zakładu Półspalania

Zasłużyli 
na tytuł BPS
— Też, chciało się 

Przedstawicielowi gazety 
odwiedzać nas, gdy gry- 
Pa szaleje wokoło — u- 
słyszałem od elektry
ków rejonu półspalania, 
gdy znalazłem się w ich 
skromnym warsztacie, 
tawodowe — odparłem.

— Cój zrobić, ryzyko 
Wszelki wypadek nie 

xv'tałem się z moimi gos
podarzami. Spytałem ich 
'’Pracę kolektywu, który 
“Piega się o tytuł BPS, 
Przecież to był mój głów- 
Ty cel wizyty. Wirusa z 

°ug"Konga zostawiliśmy
• M1-0 w sPokoiu-

’loi rozmówcy założyli 
Drygadę w 1967 r., z 

'Dokończenie na str. 2)

Na wyślizganej nawierzchni o wypadek nie trudno. 
W ciągu ostatniego tygodnia na drogach i szosach ca
łego kraju doszło do wielu kraks, które na szczęście 
kończyły się w......................................
dów.

większości jedynie uszkodzeniem pojaz- 
Foto: CAF

Istotnie, pełnego zdolności nowych wytwórni akrylonitrylu, chloru, polichlorku winylu i ponad 80 proc, zdolności instalacji pół- spalania (acetylen i amoniak) liczyć się należało z różnego rodzaju niespodziankami.Pierwsze tygodnie realizacji planu wykazały, że pzekają nas zadania znacz- hie trudniejsze niż pierwotnie przewidywano i to w zupełnie innej dziedzinie. Zmiany asortymentowe oraz prawie 10-procen- towy przyrost produkcji globalnej w planie br. wytworzyły szereg napięć i zagrożeń w bilansach surowcowo - materialnych. Występujące w styczniu dotkliwe braki surowca zakłócał rytmiczność produkcji oraz obniżały jej poziom.Przypatrzmy się bliżej tym trudnościom.Do najpoważniejszych problemów występujących na przestrzeni całego miesiąca zaliczyć należy niedobór amoniaku syntetycznego i ograniczenie przez to produkcji nawozów a- zotowych (82 proc, planu). Deficyt amoniaku spowodowany został całkowitym brakiem kontraktów importowych, niepełnym zre

alizowaniem uzgodnionych wczęściej ilości przez ZA Kędzierzyn oraz nie wykonaniem produkcji rozruchowej z nowej syntezy.Drugim, poza bilansem amoniaku, zagadnieniem rzutującym w istotny sposób na wyniki produkcyjne stycznia są możliwości transportowe surowców i wyrobów gotowych. Na skutek stopniowego przeciążania sieci PKP rosnącymi co roku w szybkim tempie przewozami masy towarowej, w szczególności zaś niedostateczną ilością sprawnego sprzętu kolejowego, wystąpiły zaburzenia w funkcjonowaniu
(Dokończenie na str. 2)

Rozstrzygnięcie 
plebiscytu

Jak już donosiliśmy w 
poprzednim numerze na
szej gazety, rozstrzygnię
cie plebiscytu sportowego 
„Wybieramy 5 najlep
szych sportowców Ziemi 
Tarnowskiej 1968 roku" 
organizowanego przez na
szą redakcję i PKKFiT w 
Tarnowie, nastąpi w nie
dzielę w sali teatralnej 
ZDK w Tarnowie — 
Swierczkowie o godz. 18.

Impreza uświetniona 
zostanie występem znako
mitych aktorów krakow
skich: piosenkarki Moniki 
Key, która wkrótce wy
jeżdża na tournee po 
Szwecji i Finladnii, akto 
ra Teatru im. J. Słowac
kiego Tadeusza Szybow- 
skiego, który również za
bawiać nas będzie paro
diami. Konferansjerkę 
prowadzić będzie Zbig
niew Zazula.

Ilość miejsc ograniczo
na — wstęp wyłącznie 
za zaproszeniami, ¿które 
można otrzymać w naszej 
redakcji.

(Sj)

PROPONUJEMY

Turniej zakładów chemicznych?

JUBILEUSZ 40-lecia istnienia Zakładów A- 
zotowych, rozciągnięty w czasie, przebiega 
jak dotychczas prawie niepostrzeżenie. O- 
pracowano, co prawda, bogaty program ob
chodów tej doniosłej rocznicy. Odbędzie się 

co jakiś czas impreza poświęcona temu wydarze
niu, ale nie widać jeszcze większego rozmachu w 
tym kierunku. Szkoda, bo na pierwsze półwiecze 
kombinatu trzeba będzie nam sporo poczekać.

Z pewnością też cała machina jubileuszowa roz
kręci się z chwilą oddania do użytku krytej pły
walni i sali gimnastycznej, bo to okazja podwójna: 
cztery dziesiątki lat istnienia kombinatu i przy
zakładowego klubu. Ale kierownictwo tegoż klu
bu nie za bardzo spieszy się np. z przygotowa
niem specjalnego wydawnictwa jubileuszowego, 
które winno być gotowe właśnie na oddanie 
rzeczonego obiektu. Patem będziemy fetować od
danie dalszych obiektów tżw. jubileuszowych, roz- 
pocznie się w obsadzie międzynarodowej Miesiąc 
Muzyki Młodzieżowej.

WYDAJE się nam też, że należałoby nasilić 
imprezy jubileuszowe na Dzień Chemika. 
Niezłym pomysłem mógłby być np. telewi
zyjny turniej bratnich zakładów chemicz
nych Ale do tego trzeba zachęcić także 

władze resortu, Zjednoczenia i ZG ZZCh, bo orga
nizatorów czekają boje z TV, zdobycie nagród itp. 
Trzeba również spieszyć się, bo czasu już zostało 
mało. O celowości imprezy nie trzeba chyba ni
kogo przekonywać i dlatego jesteśmy pewni, że 
propozycja owa będzie przyjęta bez zastrzeżeń.

(Zg)
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Zasłużyli 
na tytuł 
BPS

(Ciąg dalszy ze str. 1) inicjatywy inż. Romana Gębskiego. Nazwali ją im. X-lecia ZMS. Dzisiaj już tylko tygodnie dzielą ich od upragnionego tytułu. Zespołem opiekuje się nadmistrz Edward Ziembura od 28 lat pracownik kombinatu. Jest ich dziesięcioro: Jan Ki
jowski, Ryszard Srebro, 
Wacław Tutak, Małgorza
ta Zielińska, Józef Klich, 
Zdzisław Tracz, Franci
szek Cygal, Michał Wój
cik, Kazimierz Kostecki. Pracę mają niełatwą, trzeba obsłużyć cały Za; kład Półspalania, wejść w każdą dziurę, gdzie biegną przewody i urządzenia elektryczne, wysmolić się w kanałach. Z drugiej strony warunki 
w warsztacie są nie naj
lepsze.Rozglądam się po małym pomieszczeniu, zwanym warsztatem — elektrycy otrzymali go od tlenowni. A jaka jest szatnia? Klitka 3x3 metry, gdzie stoi 18 szafek i jest tylko jedna umywalka. Słyszałem też, że za- mało otrzymują mydła.Ambitna i złożona z młodych ludzi brygada nie załamuje się, nieraz woli własnym wysiłkiem pokonać tę czy ową przeszkodę. Wykonuje wiele prac społecznie, jak malowanie pomieszczeń,drzwi, transformatorów, produkowanie systemem gospodarczym płytek betonowych. W Krynicy, w ośrodku wypoczynkowym zainstalowała lampy rtęciowe, także i bieżącego roku pomoże przy modernizacji oświetlenia w „Czarnym Potoku”. Jednak najwięcej satysfakcji przynoszą zespołowi wnioski racjonalizatorskie, drobne u- sprawnienia.— To już zasługa naszego nadmistrza i opiekuna brygady — mówi 
R. Baran — nowo wybra
ny instruktor k-o.— E, tam, to przecież mój obowiązek, trzeba u- łatwiać pracę innym — odzywa się skromny zazwyczaj E. Ziembura.— Najlepiej jak pan sam obejrzy te nasze u- sprawnienie —■ zagaduje J. Klich •— kandydat na przewodniczącego rady.Biorę więc do ręki zwaną popularnie walizkę. Rzeczywiście walizka nawet z rączką, tylko na jej powierzchni pełno guziczków, wtyczek, właśnie te wraz z urządzeniami wewnątrz pozwalają na kontrolę aparatów e- lektrycznych w terenie. Wcześniej czynności te wymagały dużo czasu i były niebezpieczne, gdyż wykonywano je pod napięciem, teraz „walizka probiercza” eliminuje niebezpieczeństwo podobnie jak uchwyty do bezpieczników. Oba pomysły to owoc konceptu nadmistrza Ziembury i pomocy członków brygady.Zespół elektryków ciąg
le podnosi wykształcenie, liczy on już 3 techników’, reszta członków to absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Dwie osoby należą do partii, 7 do ZMS, 3 członków kolektywu udziela się w ZOS. Elektrycy nadmistrza E. Ziembury z pewnością zasłużyli swą codzienną pracą na tytuł Brygady Pracy Socjalistycznej.

(Zyk)

(Ciąg dalszy ze str. 1)obrotu materiałowego. Prze jawialo się to w niedoborach kamienia wapiennego do produkcji saletrzaku i saletry wapniowej, obniżeniu zapasu normatywnego węgla enegretycznego, braku wagonów do przewożenia nawozów sztucznych, co w wypadku np. siarczanu amonu łączy się z
Mimo
trudnościograniczeniem produkcji, natomiast w wypadku innych asortymentów powoduje powstawanie zapasów magazynowych.Niewykonanie planowej produkcji acetylenu z pół- spalańia wzmogło zapotrzebowanie na acetylen z karbidu, natomiast przewóz większych ilości karbi du z Chorzowa utrudniony był niedostateczną ilością odpowiednich pojemników. Dzięki dużemu wysiłkowi zainteresowanych stron, głównie służby zaopatrzenia i transportu kolejowego, trudności te w końcu miesiąca zostały pokonane i wydaje się, że w przyszłości sprawa karbi du nie powinna limitować produkcji.W Zakładzie Karpolak- tamu kontynowano produkcję (bez żadnych rezerw magazynowych) cyklo

surowego, co ciągle stan nie- i zagrożenia dla ruchu instalacji, takiego stanu rze
heksanolu stwarzało pewności ciągłości Przyczynczy należałoby się doszukiwać w stosunkowo wysokim przekroczeniu planu kaprolaktamu (blisko 15 proc.) i niewykonaniu planowanych ilości cyklohek- sanolu własnego z fenolu (wymiana katalizatora).Dodatkowym utrudnieniem w prowadzeniu normalnych procesów produkcyjnych była duża absencja chorobowa załogi w związku z rozwijającą się pod koniec miesiąca epidemią grypy. Wzrastająca liczba zachorowań dziesiąt kowała załogę na niektórych stanowiskach pracy, zwłaszcza w służbach pomocniczych, jak transport kolejowy, samochodowy, e- nergetyczny itp.W tych warunkach pokonanie wszelkich trudności i wykonanie operatywnego planu produkcji globalnej przedsiębiorstwa w 100,1 i proc., ocenić należy, jako duże osiągnięcie. Nieco gorzej przedstawia się wskaźnik wartości produkcji wg. normatywnych cen przerobu, liczony dla potrzeb bankowej funduszu płac.dopuścić do obniżenia planowanego funduszu płac, konieczne jest tu nadrobienie zaległości za styczeń i pełne wykonanie wycinku planu techniczno-eko- micznego na I kwartał.

S. H.

kontroliAby nie

, (Dokończenie ze str. 1)dowiska naukowe i inteligencji twórczej. To prawda, że o istnieniu w Tarnowie ośrodka ideologicznego rewizjo- nizmu mowy nie ma. Ale przecież występuje szermowanie hasłami zapoży- czonemi od Baumana, Brusa, bądź Wolnej Europy), obliczonymi na poparcie szerokiego ogółu.

Atakowanie dorabku władzy ludowej i dyskredytowanie osiągnięć naszego regionu, jest z góry skazane na niepowodzenie. Stąd też atak jest wymierzony na inne sprawy, czasem na rozdmuchiwanie tzw. marginesu społecznego, kiedy indziej na poddawanie w wątpliwość decyzji ekonomicznych (mówi się np. o tym, że na wsi pozostali już tylko starcy i niedołężni). Rozwój przemysłu ma rzekomo sprzyjać wzrostowi chorób. Atakowane są decyzje o dodatkowej punktacji za pochodzenie społeczne podczas przyjęć na wyższe uczelnie, a ostatnio zrównanie urlopów.Te i inne ataki są obliczone na podważanie zaufania do programu i poczynań, a także na dokonywanie sztucznego podziału społeczeństwa.A partia jest zainteresowana przede wszystkim w umacnianiu jedności i koncentracji wysiłku całego społeczeń-

stwa, czego daje wyraz w podnoszeniu autorytetu Frontu Jedności Narodu, organizacji masowych i społecznych.Z drugiej strony, partia jest zainteresowana w rozwoju oświaty i kultury, w tworzeniu odpowiedniej bazy (w ciągu czterech lat wybudowano 21 o- biektów szkolnych) oraz umożliwieniu podnoszenia wiedzy wszelkimi sposobami. Bo tylko wzrost ogólnego poziomu społeczeństwa zapewnia zmiany etyczno - moralne oparte nie na strachu, lecz na argumentacji naukowej.Olbrzymiego znaczenia nabiera szerzenie wiedzy społeczno - politycznej, opartej na marksizmie - leninizmie, a równocześnie odważnie podemującej problemy naszego środowska. Jest pilnym zadaniem popieranie analizy różnorodnych zjawisk odpowiednimi badaniami np. w sprawie rezerw, przemian społecznych, marginesu społecznego, aby operow7ać konkretem u- łatwiającym określenie zadań.Drugie zagadnienie, które ma duże znaczenie dla pracy ideowo - politycznej, to koordynacja wysiłku organizacji społecznych i masowych. Rzecz jasna, wspólne wysiłki wielu ogniw frontu ideologicznego, zmierzające wspólną drogą, dają gwarancję większej skuteczności.XIV Konferencja Powiatowa zatwierdzi dwuletni program działania. Ujęte są w nim zagadnienia dalszego rozwoju gospodarczego, ale też i w szerokim zakresie problemy ofensywy ideologicznej.
A. S.

Fot. J. Iwański

Nadmistrz Edward Ziem
bura trzeci z prawej i je
go podopieczni z brygady 
elektryków rejonu półspa- 
lania.

WYPADKI MOŻNA
BY-tO UN i KNAC

Przepisy bhp żelaznym prawem

ZGUBY
Janina Węgrzyn, zamieszkała w Tarnowie zgubi

ła bilet miesięczny MPK 
na trasę „Kaczkowskiego «- Azoty”.

Wiele stref naszego 
przedsiębiorstwa zagrożo
nych jest w razie ewentu
alnej awarii niebezpieczny
mi dla życia gazami. 
Wprawdzie wypadek taki 
może się nigdy nie zda
rzyć, ale może się także 
zdarzyć w każdej chwili, 
o każdej porze dnia i no
cy. Posiadanie zatem i no
szenie masek przeciwgazo
wych nie jest tedy czczym 
biurokratycznym wymy
słem, ale koniecznością i 
może decydować dosłow
nie o życiu, zdrowiu a na
wet śmierci.

Z noszeniem masek nie 
jest niestety w naszym 
przedsiębiorstwie najlepiej. 
Chodząc często po obiek
tach zagrożonych mogę coś 
na ten temat powiedzieć z 
własnej obserwacji. Gdy 
pewnego razu obciążony 
maską buszowałem po te
renach Zakładu Chloru, 
nie widziałem ani jednego, 
albo prawie ani jednego 
pracownika z tym sprzę
tem ochronnym. Innego 
dnia towarzyszyłem społe
cznemu inspektorowi pra
cy z pewnego zagrożonego 
gazem zakładu. Wybraliś
my się na szczególnie pod 
tym względem niebiezpie- 
czny obiekt. Dźwigając 
maskę czułem się mocno 
zawstydzony tchórzostwem. 
Inspektor nałożył tylko 
kask na głowę — chyba 
dla fasonu, gdyż w miej
scu gdzie dążyliśmy nie 
było kratowych podestów 
— nie zatroszczył się na

tomiast o maskę p-gaz. 
Ponieważ miałem zamiar 
opracować fotoreportaż o 
przestrzeganiu przepisów 
bhp w przedsiębiorstwie, 
więc nie chcąc kompromi
tować mego towarzysza 
przypomniałem mu przed 
zrobieniem zdjęcia, aby po
życzył sobie maskę od któ
regoś z pracowników.

Nie tak. przecież dawno 
— ze względu właśnie na 
brak masek, kolejno kilku 
pracowników, ratujących 
swego zagazowanego kole
gę, uległo również zatru
ciu. Na szczęście dzięki po
mocy innych, przytomniej
szych, wypadek nie za
kończył się tragicznie.

Bezcenny ten sprzęt och 
ronny, winni nosić i mieć 
na podorędziu nie tylko 
robot nicy ^P rzepis ten obo
wiązuje w równym stop
niu także brygadzistów, 
mistrzów, inżynierów, cały 
personel -średniego i wyż
szego dozoru. ■ Jak dotąd 
tylko w Zakładzie Akrylo
nitrylu spotkałem się z 
rygorystycznym przestrze
ganiem tego obowiązku, co 
naturalnie nie wyklucza, 
że w innych zakładach nie 
jest podobnie. Jednakże po 
siadanie i noszenie masek 
winno dotyczyć nie tylko 
pracowników stref zagro
żonych. Przyjeżdżają do 
zakładów tam położonych 
bez masek przeciwgazo
wych operacyjni pracowni
cy adminisaracji, Rady 
Zakładowej, Komitetu Par
tii, dyrekcji. Zaś śmierć

gazowa, jak i każda inna, 
jest instytucją najbardziej 
demokratyczną i nie wy
biera. Atakuje zarówno 
robotnika jak i mistrza, 
aparatowego jak i inży
niera, redaktora i dyrek
tora, biernych i aktywi
stów.

Sprawa konieczności no
szenia sprzętu ochronnego 
przez wszystkich, w miej
scach, gdzie tego wymaga 
konieczność, ma jeszcze 
jeden apsekt. Lekceważe
nie podstawowych przepi
sów bhp przez średni i 
wyższy nadzór, przez 
przychodzących choćby na 
krótki okres czasu pracow
ników administracji czy 
działaczy społecznych,
wpływa demoralizująco na 
robotników, zwłaszcza tych 
młodszych i słabiej prze
szkolonych.W podobnych wypad
kach mechanizm rozumo
wania wygląda następują
co: jeżeli oni, którzy le
piej znają zagrożenia nie 
noszą masek, więc i nie
bezpieczeństwo nie musi 
być takie wielkie, a jeże
li tak, to i my nie musimy 
tego czynić.

Następuje więc z jednej 
strony osłabienie lęku 
przed niebezpieczeństwem, 
z drugiej zaś lekceważenie 
przepisów bhp. Tych prze
pisów, które powinny być 
w przedsiębiorstwie żelaz
nym prawem przestrzega
nym przez wszystkich bez 
najmniejszych wyjątków.

WACŁAW FELEKSY

Uwaga działkowicze IJak już informowaliśmy w poprzednim numerze naszej gazety 16 lutego o godz. 10.00 w sali teatralnej Zakładowego Domu Kultury, odbędzie się zebranie sprawozdawczo-wyborcze zarządu Pracowniczych Ogródków Działkowych „Jaskółka”. Wszystkich zainteresowanych prosi się o punktualne przybycie. (1)

Pierwszy z dwu wypadków zdarzył się 30 grudnia 1968 roku. O dziewiątej, w dwie godziny po przyjściu do pracy, aparatowy z olejarni pa, wraz gami beczek olejowych do regeneracji. Po przyjaździe przed olejarnię samochód nie podjechał bezpośrednio do rampy, lecz — ze względu na brak miejsca — zatrzymał się w odległości półtora metra od niej. W celu sprawnego przeprowadzenia ku położono szerokości 60 cą samochód rozpoczęto wrać beczki z olejem.Nieoczekiwanie deska, na której toczył beczkę Mieczysław Lupa, obsunęła się na ziemię. U- padając uderzył on gło-

Mieczysław Lu- zatrudniony był z czterema kole- przy transporcie

przeładun- deskę o cm, łączą- z rampą i rozładowy-

ffasło 
tugodnia

wą o burtę samochodu i przeciął sobie wargę, a przewrócona przytłukła piersiową.Lupa na pozornie drobnego wypadku przechorował 22 dni. Po przeanalizowaniu wypadku specjalnie powołana komisja zaleciła wyznaczać przy każdorazowym przeładunku odpowiedzialnego pracownika, który będzie nadzorował tę czynność. Nadto wypadek ten omówiono na naradzie roboczej.Chwilą nieuwagiprzypłacił ślusarz Kazimierz Lubera 7 dniami zwolnienia lekarskiego. Gdy w dniu 31 grudnia 1968 r. uszczelniał sznurem azbestowym właz pojemnika karbidowego, poślizgnął się i zsunął po stożku górnej ściany pojemnika. Chcąc się zatrzymać, chwycił się ręką za stożek zamknięcia i na ostrej krawędzi skaleczył dłoń.Obydwa wypadki po- - twierdzają główną zasadę, że nawet mała chwila nieuwagi może być przyczyną groźnego w skutkach wypadku.
Bo nie ulega wątpli

wości, że w obydwu 
razach, przy zachowaniu 
pewnego minimum o- 
strożności, wypadku 
można było uniknąć.

beczka mu klatkę Mieczysław skutek tego

T0 GWWtt < 
UTOOHIAMĆI
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Z kolegium karno-administracyjnego
„Aby zapobiec podobnym wykrocze

niom orzeczenie to będzie podane do 
publicznej wiadomości”.

Cytat ten spotyka się często w orze
czeniach kolegiów karno - administra
cyjnych Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej, gdy do publicznej wiado
mości podaje się wymiar kary, nazwi-

Oby zrozumieli!
sko winnego, rodzaj popełnionego wy
kroczenia. Słyszymy je w radiowęźle, 
przeczytać możemy w gazecie.

Są to zazwyczaj przestępstwa popeł
nione w stanie nietrzeźwym, np. za
kłócenie spokoju i porządku publicz
nego.

Przeglądając ostatnie orzeczenia ko
legium karno - administracyjnego Po
wiatowej Rady Narodowej w Tarno
wie, łatwo można zauważyć, że prze
winień tych dopuszczają się ludzie 
młodzi, często nigdzie nie pracujący, 
recydywiści. Burdy i awantury pijac
kie wszczynają na dworcach, w gospo
dach i restauracjach, a nawet w do
mach kultury.

Oto kilka przykładów: 21-letni Cze
sław Wańtuch z Pławnej, nigdzie nie 
Pracujący, kilkakrotnie już karany, na 
miejsce pijackiej „rozróby” wybrał so-

bie ciężkowicki rynek i gospodę. Mie
czysław Bysiek — również 21-letni 
młodzieniec, awanturował się w Nie- 
domickim Domu Kultury, a Jan Pie
cuch, Ryszard i Antoni Ziembowie bi
jatykę urządzili sobie w Ciężkowicach.

Wycznom tym towarzyszą oczywiście 
niewybredne i chamskie epitety pod 
adresem przypadkowych przechodniów, 
osób dorosłych czy dzieci. Kary pie
niężne, które otrzymali wymienieni, są 
wysokie — od 1 000 do 2,500 zł.

Czy nauczą ich czegoś, będą sku
tecznym lekarstwem? Może w zrozu
mieniu winy i niestosowności postępo
wania pomoże właśnie publiczne na- 
piętowanie?

Do kolegium trafiają oczywiście naj
rozmaitsze sprawy. Trudno je tu 
wszystkie wymienić, ale do szczegól
nie szkodliwych i niebezpiecznych na
leżą te, które w uzasadnieniu wymia
ru tej czy innej kary mają powód: 
„prowadzenie pojazdu w stanie nie
trzeźwym”.

Grzywnę zapłaci za to m. in. Anto
ni Sułkowski z Radlnej, który kieru
jąc motocyklem w stanie nietrzeźwym 
potrącił kobietę. Wypadek mógł się w 
skutkach okazać groźniejszy, 
starczyłaby wtedy grzywna, 
sumienia.

Z tego wszyscy „odważni” i lekko
myślni muszą sobie zdać sprawę.

(luk)

XIII Spartakiada Zakładowa
Nie przebrzmiały jeszcze 

echa ubiegłorocznej sparta
kiady, a już działacze Og
niska TKKF przygotowują 
się do nowej XIII 
kiady zakładowej.

Ta największa 
impreza sportowa 
wadzona zostanie 
tego do 31 października br. 
a jej celem i zadaniem jest 
uczczenie XXV-lecia Polski 
Ludowej, uczczenia 40-lecia 
Zakładów Azotowych, akty
wizacja życia sportowego, 
w Zakładach oraz powięk
szenie szeregów działaczy 
sportu masowego.

2 marca godz. 16 i 19

sparta-

masowa 
przepro- 

od 15 lu-

Nie wy- 
wyrzuty

W br. do rozgrywek spar
takiadowych dołączono do
datkowo dwie dyscypliny: 
strzały do bramki i rzutki 
do tarczy — tak więc im
preza ta przeprowadzona 
będzie w 17 dyscyplinach 
sportowych. Działacze związ 
koWego Ogniska TKKF li
czą, że tegoroczna sparta
kiada przebiegnie sprawniej 
niż w ub. roku, a udział w 
niej weźmie jeszcze większa 
ilość pracowników naszych 
Zakładów.

Apelujemy 
kierowników 
wcześniejsze 
do rozgrywek spartakiado
wych. (Sj)

do wszystkich 
drużyn o 

zgłaszanie się

J. Stępowski i K. Grabowska 
w Swierczkowie

Duże brawa Domowi Kultury za ten, anonsowa
ny w tytule notatki, występ estradowy. Obejrzy
my wreszcie mistrza warszawskiego folkloru, sto
łecznego cwaniaka i zarazem bardzo popularnego 
aktora, mającego miliony zwolenników w całym 
kraju, czyli Jaremę Stępowskiego. Wystąpi z nim 
po pobycie w Holandii znana piosenkarka Krysty
na Grabowska oraz zespół muzyczny.

Koncert odbędzie się 2 marca w auli Technikum 
Chemicznego dwukrotnie, tj. o godzinie 16 i 19.

Radzimy pospieszyć się z kupnem biletów.
(zkr)

Kilka numerów wstecz 
pisaliśmy o oryginalnej 
inicjatywie szefów tea
trzyku „Arlekin” i „A- 
zotek”, którzy wpadli 
na pomysł, aby utwo

Groteska

100 MLN ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI 

W ubiegłorocznym tur
nieju „młodych mistrzów

To ciekawe
techniki” z woj. katowic
kiego wzięło udział ponad 
3 tys. wynalazców. Zgłosi
li oni przeszło 2 tys. po
mysłów wynalazczych i 
racjonalizatorskich. Jak oh 
liczono — zastosowanie 
tych wynalazków w pro
dukcji przyniosło ponad 

min zł oszczędności. I
St. Szymczak 

i L. Ku kiś
wystawiafą 
v lir a li ow ie

wszyscy 
kółka to

. Już dawno nie pisa
liśmy o kole plastyków- 
amatorów, działającym 
Przy naszym Domu 
Kultury. Ci jednakże 
pracują systematycznie, 
zbierają się na cotygod
niowe zajęcia, powięk
szyli nawet zespół o kil
ka osób. Zakładowi a- 
matorzy, bo 
członkowie
Pracownicy kombinatu 
Planują na Dzień Che
mika tradycyjny już 
Przegląd rocznego do
robku. Dwóch spośród 
nich — Stanisława 
Szymczyka i Ludwika 
Kubisia — spotkało nie
małe wyróżnienie. Zo
stali oni zaproszeni do 
■"’zięcia udziału w wy
stawie twórców zajmu
jących się korzenio- 
Plastyką, zorganizowa
nej przez Krakowski 
Dom Kultury.

Rozrywki 
umysłowe

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: I. czar, po- 
wab, 4. dyscyplina sporto
wa, 6. owoc południowy, 
9. litera grecka, 10. drze
wo, 12. litera — fonetycz
nie, 14. podagra, 15. skrót 
nazwy organizacji pod
ziemnej, 16. stanowisko, e- 
tat, 18. wyschnięte łodygi, 
20. Sodoma i..., 23. tajniki 
wiedzy, 26. symbol astatu, 
27. gatunek wieloryba, 28. 
miara powierzchni, 29. i- 
mię cyganki, 30. piłka za 
linią, 31. miasto nad Sa
nem, 33. z Zielonego Wzgó
rza, 34. bóg miłości.

PIONOWO: 2. rzeka w 
Syberii Zach., 3. stolicą 
jest Ottawa, 4. drzewo a- 
frykańskie, 5. zaimek wska 
zujący, 7. u psiego ogona, 
8. na morzu, 9. okres cza
su, 11. zbiór symboli, 13. 
miasto piosenki, 15. imię 
żeńskie, 17. prezent, 19. 
miara powierzchni, 20. słu
ży do opatrunków, 21. kąś
liwy owad, 22. uszkodzenie 
maszyny, 23. półwysep w 
USA, 24. do uszczelniania, 
25. solowy śpiew, 31. sym
bol niklu 32. jednostka o- 
poru elektrycznego.

Rozwiązania, wyłącznie 
na kartkach pocztowych, 
prosimy nadsyłać do dnia 
24 lutego br.

Wśród Czytelników, któ
rzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy 
nagrodę w postaci bonu to 
warowego.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NR 50(222)

POZIOMO: parabola, cy
tadela, winieta. Ryba, naf
talina, mata, Tana, lira, 
Motała, obawa, Jokohama, 
parabela, Japonia, wetera
ni. katapulta. Nagasaki.

PIONOWO: rabata, lawi
na, tara, debata, Tamara, 
nafta, Ligota, Nana, ryba, 
morze, lama, Omaha, waza, 
Kobe, kotara, Maja, kuź
nia, rakieta, laweta, poli
sa, Nina.

Turniej brydżowy TKKF
Zakładowe Ognisko TKKF organizuje 16 lutego 

turniej brydżowy par o puchar przechodni 
przewodniczącego Rady Zakładowej przedsiębior
stwa St. Kurowskiego.

Zapisy na turniej, który odbędzie się w holu Za
sadniczej Szkoły Zawodowej, przyjmowane będą 
przed rozpoczęciem zawodów tj. między godz. 9 
a 10.

Opłata od pary — 20zł!

Podczas telewizyjnych 
turniejów miast, organizo
wanych dla upamiętnienia 
25 rocznicy powstania 
PRL, występują często a- 
matorskie zespoły artysty
czne. Właśnie w niedzielę, 
tj. 16 bm. o godzinie 15.35 
odbędzie się kolejna im- 

„Leliwa” wystąpi 
w telewizji

preza tego typu 
reprezentacjami 
i Katowic.

Barw naszego 
bronić będzie m.
muzyczno-wokalny 
wa” z Klubu ZMS „Syre
na” w Tarnowie, laureat 
V Festiwalu Amatorów w 
Jeleniej Górze. Warto do
dać, iż ostatnio ten sym
patyczny zespół występo
wał z dużym powodzeniem 
w „Polskim Radio”.

(zkr)

pomiędzy 
Krakowa

regionu 
in. zespół 

„Leli-

Z sali sądowej
Przydałoby się jakieś 

obszerne studium socjalo- 
giczne na ten niebłahy 
społecznie temat. Plotkar
stwo bowiem traktowane 
jest powszechnie z wyro
zumiałym przymróżeniem 
oka, choć wyrządzić może 
poważną szkodę.

Nie tak dawno np. o- 
biegła miasto hiobowa 
wieść, że podrożeje wódka. 
Parę godzin później zaczę
to szturmować wszystkie 
stoiska z napojami wysko
kowymi. W kolejkach moż
na było zobaczyć nawet 
stateczne matrony, które 
trudno posądzić o większą 
konsumcję „wody ogni
stej”.

Plotki mające 
zasięg są jednak 
kiem rzadkim w stosunku 
do tzw. prywatnych, doty
czących przede wszyskim 
zagadnienia: kto z kim i
dlaczego.

Gdyby poważnie trakto
wać wszystkie wyszeptane 
półgłosem rewelacje nale
żałoby dojść do wniosku, 
że żyjemy w społeczeń
stwie składającym się z 
samych złodziei, prostytu-

szerszy 
zjawis-

(I)

na „Karnawał 
młodości”

rzyć w naszej dzielnicy 
zespół groteski. To jest 
już coś, co na pewno 
nie często spotyka się 
w amatorskim ruchu 
kulturalnym. Projekt 
Stefana Dorockiego i 
Władysława Burkata 
zyskał duże poparcie

kierownictwa DK i Ra
dy Zakładowej. Wybra
li oni już pozycję, któ
rą przekształcą w wido
wisko groteskowe. Jest 
nią „Czarodziejski 
ben” L. Tołstoja, 
przedstawieniu 
udział 10 osób 
kach i... lalki.

„Triumwirat”
— bo do 
dwójki dołączył się 
Andrzej Radzik, który 
skomponuje kilka utwo
rów muzycznych — za
mierza wystąpić z pre
mierowym przedstawie
niem na Dzień Chemika 
i Dzień Dziecka, a 
wszystko w ramach 
„Karnawału młodości”.

W przygotowaniu gro
teski będą brać udział 
mimowie i członkowie 
„Azotka”.

bę-
W 

weźmie 
w mas-i

twórczy 
wspomnianej 

dołączył

(Zyk)

Ostatni lokator opuścił DK!

Będzie locum dla fotoamatorów
Długotrwałe wysiłki Rady Zakłado

wej i dyrekcji kombinatu w kierunku 
wykwaterowania osób prywatnych za
mieszkujących II piętro budynku, zaj
mowanego przez ZDK, zostały wresz
cie zakończone pełnym sukcesem. O- 
statni lokator opuścił niedawno zajmo
wane pomieszczenia i tam właśnie za
domowią się fotoamatorzy (wcześniej 
pisaliśmy o innych pokojach, które tą 
drogą otrzymała biblioteka oraz inne 
zespoły).

W opuszczonym pomieszczeniu zacz- 
ną pracę, bezdomni od lat miłośnicy 
fotografiki. Zakupiono im już nowo
czesny sprzęt. Zajęcia będzie prowa
dził parający się podczas służby w 
wojsku fotoreporterką, pracownik 
SOWI — Andrzej Wardyga, którego

pieczy odda się grupę młodzieży i star
szych (zaawansowanych). Zespół drugi 
zajmie się fotografią artystyczną, jego 
członkowie będą obsługiwać różne im
prezy organizowane przez DK i Radę 
Zakładową, co w przyszłości pozwoli 
też zgromadzić odpowiednią dokumen
tację dla obu jednostek.

Dalsze plany kierownictwa DK i sa
mego instruktora to urządzenie w je
sieni wystawy amatorskiej, stworzenie 
Klubu Filmowego. Ten ostatni projekt 
jest jak najbardziej realny, gdyż ZOS 
obiecał przekazać DK potrzebną do 
tych celów kamerę. Wszystkim amato
rów fotografii w Swierczkowie zachę
camy do szybkiego zgłaszania akcesu 
do koła, gdyż ilość miejsc w zespole 
jest ograniczona. Wpisy przyjmuje se
kretariat ZDK. (W.W.)

tek, lubieżników i zbo
czeńców.

Finałem niektórych by
wa sala sądowa. Tak właś
nie jak sprawa jednego 
pana, którego obdarzymy 
umownie imieniem Henio.

Nasz bohater jest czło
wiekiem już raczej nie

drastycznych szczegółów z 
dziedziny ars amandi. Tyl
ko znawca mógł stwierdzić, 
że szczegóły te są dosłowny 
mi, cytatami z popularnych 
niegdyś dzieł Wan der 
Velda i Klingera.

Chorobliwe i uwłaszcza
jące czci wielu kobiet plot-

opowiadanie o

SPRAWA HENIA
młodym, żyjącym samot
nie. Ta właśnie samotność 
każę mu przedpołudniami 
wychodzić z 
towarzystwa 
świetlicach 
nich. Nigdy 
szczęścia do 
wiele już chciał obdarzyć 
swymi uczuciami.

I na tym właśnie tle 
powstał u Henia kompleks, 
który starał się ukrywać 
rozpowiadając stałym i 
przygodnym znajomym z 
kim on to nie spał. W jego 
opowiadaniach wszystkie 
kobiety miały cechy agre
sywnych i dyszących żądzą 
wampirów, którym nasz 
Casanowa musiał dzielnie 
stawiać czoła. Nie szczę
dził przy tym słuchaczom

i szukać 
klubach, 
kawiar
nie miał

domu 
w 
czy

jakoś
kobiet, choć

karstwo uchodziło Heniowi 
przez dłuższy czas bezkar
nie. Zdarzył się jednak 
kiedyś taki incydent. He
nio, siedział właśnie w ka
wiarni i w męskim gronie 
bujał znów na skrzydłach 
fantazji, gdy weszły dwie 
kobiety. Uroda jednej z 
nich intrygowała wszyst
kich, toteż męskie oczy 
prowadziły ją aż do stoli
ka. Tylko Henio udawał 
znudzonego.

Podoba się wam ta ma
ła? — zagadnął nonszaln- 
cko i zaczepnie.

Nie zła — odparł lakoni
cznie któryś z kompanów 
i zapytał: zna pan ją mo
że?

Jasne — stwierdził sta
nowczo Henio i rozpoczął

barwne 
tym, jak to piękna dziew
czyna 
szczodrze swymi wdzięka
mi, aż wreszcie go to znu
dziło i znajomość zakoń
czył. W ferworze fantazjo
wania Henio nie zauważył, 
że jeden z jego słuchaczy 
dziwnie przybladł, poże
gnał się i wyszedł.

Kilkanaście dni później 
otrzymał Henio wezwanie 
do sądu. Okazało się, że 
oplotkowywana niebacznie 
w kawiarni dziewczyna 
była narzeczoną jednego 
z jego słuchaczy. Narze
czony ten czując się oszu
kany, zrobił dziewczynie 
piekielną awanturę i od
szedł.

Dziewczyna początkowo 
oniemiała, ale w końcu 
zażądała wyjaśnień. Wtedy 
dowiedziała się o fanta
stycznym opowiadaniu He
nia... Bez namysłu wniosła 
więc skargę o zniesławie
nie.

Biorąc pod uwagę żal o- 
skarżonego i jego dotych
czasową niekaralność, sąd 
wymierzył mu tylko karę 
pięciu miesięcy aresztu w 
zawieszeniu i dwa tysią
ce złotych grzywny.

OBSERWATOR
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Wsżtstkow 
o zebraniu 
ZKS „Unia”

Jak już informowaliś
my, 4 lutego br. odby
ło się doroczne Walne 
Zebranie Sprawozdaw
cze ZKS „Unia” Tar
nów. Dokonano na nim 
podsumowania wyników 
szkoleniowo - sporto
wych, inwestycyjnych i 
organizacyjnych klubu, 
jak też zatwierdzono 
plan pracy na najbliż
szy okres. Zgodnie z za
powiedzą publikujemy 
omówienie sprawozda
nia z działalności klubu 
w 1968 r. .przebieg ze
brania, dyskusję oraz 
przyjęte założenia i 
wnioski.

T----------- -------- ■ --
Klubu Soo iłowego Un a Tai nów w 1968 f

REPERTUAR 
TARNOWSKICH 

KIN

„AZOT”
15 — 17 II — „Zycie 

■łodzieja” — prod, franc.
18 — 20 II — „Ostatni 

watażka” — prod. bułg.
21 — 23 II — „Druga 

prawda” — prod, fr- 
włosk.

„MARZENIE”
15 — 16 II — „Angeli

ka wśród piratów” — 
prod, fr-niem.-wł.

17 — 19 II — „Samot
ność we dwoje” — prod, 
polsk.

20 — 23 II —„Dwa ty
godnie we wrześniu” — 
prod, fr.-ang.

„KRAKUS”
16 — 18 II — „Prawda 

przeciw prawdzie” — 
prod. USA

19 — 21 II — „Fałszy
we banknoty” — prod, 
fr-hisz.-włosk.

23 II — „Galia” — 
prod, franc.-włosk.

(omówienie)
Sport i kultura fizyczna są poważnym o- 

rężem wychowania socjalistycznego społe
czeństwa i muszą być przedmiotem stałego 
zainteresowania działaczy sportowych, związ 
kowych i młodzieżowych. Organizacja wy
chowania fizycznego i sportu oraz należyte
go wypoczynku, których celem ijest wzmoc
nienie zdrowia fizycznego i psychicznego lu
dzi pracy i młodzieży szkolnej, ma poważne 
społeczne znaczenie w realizacji ogólnona
rodowych zadań i stąd też działalność klubu 
koncentruje się przede wszystkim na stwa
rzaniu dobrych warunków do uprawniania 
sportu i czynnego wypoczynku.

Działalność klubu można podzielić na trzy 
zasadnicze zagadnienie: szkolenie i sport, in
westycje sportowe i sprawy organizacyjne.

W zakresie szkolenia i sportu — realizo
wany w minionym roku program dał podsta
wę do szerokiego rozwoju sportu wyczyno
wego w naszym klubie. Szczególną uwagę 
zwracano na takie zagadnienia jak:

O zabezpieczenie fachowej kadry trener
sko-instruktorskiej,
• pozyskanie oddanych i doświadczonych 

działaczy sportowych,
• tworzenie szkółek i nabór młodzieży do 

tych szkółek oraz stworzenie dogodnych wa
runków pracy dla wszystkich sekcji.

Przed wszystkimi sekcjami postawiono za
danie maksymalnego zwiększenia liczby sy
stematycznie trenujących zawodników. Uz
nano za konieczne posiadanie takiej ilości 
zawodników we wszystkich grupach wieku 
i dyscyplinach, która przekraczałaby przy
najmniej 6-krotnie liczbę zawodników I re
prezentacji.

W okresie sprawozdawczym konsekwent
nie realizowano w klubie politykę sekcji 
wiodących.

W wyniku realizacji tych ogólnych zało
żeń poszczególne sekcje wiodące uzyskiwały 
w minionym sezonie wyniki pozytywne, zna
ne zresztą czytelnikom z naszych cotygod
niowych doniesień.

roku

# Sekcja piłki siatkowej w 
sezonie 67/68 prowadziła dwie 
drużyny. I drużyna w rozgryw
kach ligi okręgowej uplasowała 
się na 2 miejscu a II drużyna 
wywalczyła awans z klasy B do 
A. Sekcja ta prowadzi bardzo 
dobrą szkółkę i ma realne szan
se awansu do II ligi na wiosnę

W zakresie inwestycji sportowych — od 
wielu lat dawał się odczuć na naszym tere
nie brak odpowiednich obiektów sportowych, 
niezbędnych do dalszego rozwoju sportu ma
sowego i wyczynowego. W chwili obecnej 
widać, że cały szereg uzyskuje już ostatecz
ny kształt, oddano bowiem w stanie suro
wym budynek administracyjny klubu z sa
lą gimnastyczną (siłownia), rozpoczęto budo
wę zespołu małych boisk, zaczęto prace przy 
budowie sztucznego lodowiska, ukończono 
budowę krytej pływalni z halą sportową. 
Istniejący w klubie zespół d/s inwestycji śle
dził i śledzi na bieżąco postępy robót inwe
stycyjnych. Realizacja tych robót jest dla 
nas wszystkich sprawą bardzo bliską ich u- 
kończenia oczekujemy z niecierpliwością.

W bieżącym roku stoją przed klubem dal
sze poważne zadania na odcinku inwestycji 
sportowych. Trzeba bowiem ukończyć budo
wę zaplecza socjalnego klubu, rozpocząć bu
dowę pełnowymiarowego otwartego basenu

• Sekcja piłki nożnej — 
(zajmuje wiele miejsca w spra
wozdaniu zarządu) — wyniki 
poszczególnych drużyn są nam 
doskonale znane. Możemy chyba 
mówić o prawidłowości proce
sów szkoleniowych w tej sek
cji. Szczególnie cieszą wyniki I 
drużyny.

® Sekcja koszykówki — opiera się w 
swojej działalności na młodzieży z terenu 
dzielnicy Świerczków. Brak własnej, odpo- ... _ _
wiedniej hali rzutował ujemnie na dotych- kąpielowego z podgrzewaną wodą, dokonać 
czasowe wyniki sekcji. Obecnie, gdy znaj
dujemy się w przede dniu oddania do użyt
ku nowej hali, można sekcji tej wróżyć 
wiele sukcesów. I dużyna zakończyła roz
grywki rundy 68/69 na pierwszej pozycji.

• Sekcja la — odznacza się 
dużą liczebnością, a także pręż
nością działania. W ślad za tym 
idą coraz lepsze wyniki utalen
towanej młodzieży. O poziomie 
młodej i ambitnej drużyny lek
koatletycznej świadczy fakt jej 
awansu do II ligii. Mimo utra
ty tej pozycji lekkoatleci Unii

mają pełne szanse jej odzyskania.
• Sekcja 

krzywdzącej 
lazła się w 
jest jeszcze 
trzygnie się 
cji tej cieszy przede wszystkim 
młody narybek, który po ukoń
czeniu szkolenia reprezentować 
będzie barwy klubu.

• Spośród innych sekcji na wyróżnienie 
zasługują wyniki sekcji szermierczej, bardzo 
młodej, ale ambitnej.

żużlowa — wskutek 
decyzji GKŻ zna

li lidze. Sprawa nie 
zakończona — roz- 
w lutym br. W sek-

niwelacji i zagospodarowania terenu wokół 
oddanych obiektów itp.

Omawiając krótko działalność organiza
cyjną klubu warto podkreślić, że zebrania 
zarządu i prezydium zarządu klubu odby
wały się w ub. roku systematycznie. W o- 
kresie ocenianym klub był organizatorem 
wielu poważnych imprez sportowych na 
skalę krajową (lekkoatletyka, piłka nożna, 
żużel) i międzynarodową (piłka nożna), jak 
też współorganizatorem imprez o charakte
rze masowym (spartakiady). W zimowej i 
letniej spartakiadzie zakładowej wzięło u- 
dział 10 tys. pracowników i młodzieży szkol
nej, w turniejach dzikich drużyn — ponad 
400 młodzieży.

Wiele wysiłku włożył klub w realizację i- 
nicjatywy KP PZPR w sprawie uściśniania 
współpracy klubów tarnowskich. Nawiązał 
też współpracę z ludowymi zespołami spor
towymi w okolicznych miejscowościach.

Reasumując można stwierdzić, że ZKS U- 
nia Tarnów uzyskał w 1968 roku wiele war
tościowych wyników, które świadczą o do
brej pracy klubu.

SAJ

REPERTUAR TEATRU 
IM. L. SOLSKIEGO W 

TARNOWIE
15 i 16 II — godz. 19.00

,Nad Niemnem”
18 II — godz. 16.00

,Nad Niemnem”
19 II — godz. 12.30

— , ,Nad Niemnem”
20 11 - godz. 16.30

— , ,Nad Niemnem”
21 II — godz. 15.00

— , ,Nad Niemnem”
22 i 23 II — godz. 19.00

— ,.,Pan Jowialski”.-— dli UUWldioni .

(spektakle zamknięte)

Przebieg zebrania, dyskusja
Kopta, przew. krakowskiego od
działu PZMot — inż. W. Ka
miński, przew. PKKFiT — T. 
Michalski, przedstawiciele miej- 
sowych władz polityczno - admi
nistracyjnych i społecznych — 
R. Osuch, St. Kurowski, mgr 
Cz. Sułkowski, B. Pankowski, R.
Fiedorako i inni.

Sprawozdanie z działalności 
ZKS Unia w 1968 r. przedstawił 
wiceprezes klubu d/s sportowych 
inż. J. Wiśniewski (omówienie
sprawozdania obok). Sprawozda
nie 
cy

finansowe 
komisji

ODCZYTY, SPOTKANIA, 
PRELEKCJE

18 II — godz. 20.00 — 
internat Tech. Chem. — 
Z cyklu „Zwiedzamy 
świat" — wykład mgr 
Mariana Sawińskiego pt. 
„Statkiem Völkerfreund
schaft z Gdańska do A- 
fryki”.

19 II — godz. 18.00 — 
Klub Przyjaźń — V try
buna dyskusyjna pt. 
„Kształtowanie postaw 
moralnych”.

Pankowski.

— przewodniczą- 
rewizyjnej — B.

Organ Samorządu Robot
niczego Zakładów Azo
towych łm. F. Dzierżyń- 

(kiego w Tarnowie

TYGODNIK

ADRES REDAKCJI:
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego w Tar
nowie. budynek centrali 
telefonicznej i piętro, tel. 
25-52. 45-52. 25-55.

WYDAWCA:
Zakłady Azotowe Im. 

F. Dzierżyńskiego.
Numer oddano do skła

du 3 lutego 1969 roku. 
Podpisano do druku 5 
lutego 1969 r.

Nakład: 7.006 egz.
DRUK: Rzeszowskie Za
kłady Graficzne, Rzeszów, 
ul. Marchlewskiego 19 
Rzesz. Zakl. Graf. E-2

Sprawozdanie roczne z działal
ności ZKS „Unia” przedstawił 
wiceprezes d/s sportowych inż. 
Jan Wiśniewski.

Fot. J. Bergman

Walne zebranie sprawozdaw
cze ZKS Unia zagaił prezes klu
bu — M. Szczerba, witając ser
decznie przybyłych gości, działa
czy, trenerów i sportowców. W 
zebraniu wzięli udział przewod
niczący i z-ca przew. WKKFiT 

mgr mgr Cz. Stawarz i J. 
Masny, przew. OFSWFiT — J. 
•Kęejcza, przew. ZO ZZCh — A.

Interesujący przebieg miała 
dyskusja na walnym zebraniu 
(wzięło w niej udział 18 działa
czy, sportowców i pracowników 
Zakładów).

Powracano w niej często do 
sprawy krzywdzącej decyzji 
GKŻ i PZMot, dotyczącej nie- 
uznania wyniku spotkania Spar- 
ta Wrocław — Unia, jak też wy
nikającej stąd degradacji żużlo
wców do II ligi. Mówili o tym z 
wielkim zaangażowaniem St. 
Piwowarczyk, H. Mikrut, K. 
Bryg, ustosunkowali się do decy

zji podjętej w tej sprawie przed
stawiciele władz związkowych — 
A. Kopta (ZZch), mgr mgr Cz. 
Stawarz i J. Masny (WKKFiT), 
J. Krejcza (OFSFiT), inż. W. Ka
miński (PZMot), obecując popar
cie stanowiska klubu w GKKFiT.

Wiele głosów dotyczyło trud
ności lokalowych i innych w pra
cy poszczególnych sekcji (H. Mi
krut, M. Bałut, A. Śliwa), ko
nieczności otoczenia opieką wy
różniających się zawodników 
klubu (K. Nowak), lepszej współ 
pracy ze związkami sportowymi 
i federacjami (B. Waza).

Mówiono także o oddawanych 
obiektach sportowych, zapewnie
niu ich obsługi i należytej eks
ploatacji. Burzę oklasków wywo
łały słowa dyrektora Cz. Suł
kowskiego: „Zakłady są w sta
nie zapewnić obsadę i należyte 
funkcjonowanie oddawanych o- 
biektów sportowych”.

W dyskusji zabrali ponadto 
głos: inż. W. Wolak, .1. Słowa
kiewicz, A. Łukasiński i inni 
poruszając sprawy poszczegól
nych sekcji, umożliwienia sek
cjom wiodącym kontaktów z zes
połami zagranicznymi, zwiększo

nej informacji o pracy klubu w 
prasie codziennej i sportowej, 
oraz działania w kierunku lep
szego zaopatrzenia kiosków 
„Ruch” w te gazety i czasopis
ma.

Obecni na zebraniu przedsta
wiciele władz związowych i spor
towych ocenili ubiegłoroczną 
działalność klubu i wyrazili za
rządowi ZKS Unia, działaczom 
trnerom i zawodnikom uznanie 
za osiągnięcia sportowo - szko
leniowe, inwestycyjne i organiza
cyjne. W dowód tego uznania 
przew. WKKFiT mgr Cz. Sta
warz i szef sportu związkowego 
J. Krejcza przekazali dla klubu 
pamiątkowy proporyczk i talerz.

Dyskusję podsumował prezes 
ZKS „Unia” M. Szczerba, pod
kreślając złożoność problemów 
występujących w pracy klubu, 
ogromny zakres inwestycji spor
towych, potrzebę większego zain 
teresowania się załogi i miejsco
wego społeczeństwa sprawami 
klubu, realizację czynów spo
łecznych itp.

Na zakończenie zebrania spec
jalnie powołana komisja przed
stawiła wnioski i założenia do 
pracy zarządu klubu na rok 
1969 r.

BW.

Założenia, plany, wnioski
Praca klubu w 1969 przebiegać będzie pod znakiem dwóch do

niosłych rocznic: 25-lecia PRL i 50 rocznicy powstania Związku 
Zawodowego Chemików. Bieżący rok będzie również okresem re
alizacji uchwał V Zjazdu PZPR — stąd też w działalności spor
towej klubu znajdziemy wiele treści politycznych, a cały wysi
łek aktywu sportowego skierowany zostanie na lepsze niż dotąd 
służenie przez sport społeczeństwu, środowisku, załodze.

W celu zabezpieczenia waściwiej pracy klubu w 1969 r. wal
ne zebranie sprawozdawcze ZKS „Unia” przyjęło założenia pra
cy, propozycje i wnioski przedstawione przez zarząd klubu i ko
misję wnioskową, i zobowiązało zarząd ZKS „Unia” do ich reali
zacji. Oto niektóre z nich:

— kontynuować w klubie politykę sekcji wiodących, udzielać 
im wszechstronnej pomocy,

— czynić dalsze starania w kierunku pozyskania wysokokwali
fikowanych trenerów i instruktorów,

— otoczyć szczególną opieką szkółki młodzieżowe w poszcze
gólnych sekcjach, dbać o ich warunki pracy, nabór młodzieży, 
racjonalną selekcję,

— uczulić kadrę trenersko - instruktorską na rzetelną ocenę 
zdolności i umijętności trenującej młodzieży, oraz umożliwianie

jej uczestniczenia w rozgrywkach wyższych klai sportowych,
—- kontynuować i rozszerzać współpracę z zakładową organiza

cją ZMS, w celu właściwego prowadzenia pracy wychowawczej 
wśród młodzieży. Udzielić pomocy przy założeniu terenowego ko
ła ZMS w klubie,

— wzmóc dbałość o zdrowie zawodników przez zorganizowa
nie odpowiedniej opieki lekarskiej w czasie treningów i zawodów,

— śledzić na bieżąco realizację inwestycji sportowych. W wy- 
wypadku zagrożeń natychmiast interweniować u odpowiednich 
władz,

— w dalszym ciągu czynić starania o uzyskanie środków fi
nansowych na zabezpieczenie realizacji programu inwestycji spor
towych, mobilizować młodzież szkolną, sportowców, działaczy i 
załogę kombinatu do podejmowania dalszych czynów społecznych 
przy budowie tych obieków,

— nawiązać kontakty sekcji wiodących klubu z zespołami za
granicznymi, .

Walne zebranie sprawozdawcze ZKS „Unia’ zaakceptowało 
również propozycję przekazania na konto PKO1 kwoty 10 tys., w 
celu poparcia przygotowań do Olimpiady w Monachium, zaleca
jąc jednocześnie wezwanie do podjęcia łańcucha zobowiązań 
wszystkich klubów sportowych federacji „Chemik”, jak też klu
bów związkowych woj. krakowskiego.


	C:\Users\user\Desktop\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8_00001.tif
	C:\Users\user\Desktop\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8_00002.tif
	C:\Users\user\Desktop\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8_00003.tif
	C:\Users\user\Desktop\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8\IW_Tarnowskie_Azoty_1969_nr8_00004.tif

